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Czerwony Sztandar —  symbol walki i zwycięstwa 
Tow. Premier J. Cyrankiewicz wśród krakowskich Towarzyszy

Wczoraj w południe odbyła się w Te. 
atrze Miejskim im. J. Słowackiego uro­
czystość' odsłonięcia i wręczenia sztan­
daru Miejskiemu Komitetowi PPS w 
Krakowie. Przed rozpoczęciem uroczy.

koszulami OM TUR rozwinęły się czer­
wone i niebieskie szturmówki. oklaskami przemówieniu sekretarz gene-

Na scenie udekorowanej emblemata- ralny CKW PPS podkreślił wielkie zna 
mi partyjnymi wokół posągu Trybuna czenie odbywającej się uroczystości nie 
Łn8n — Ignacego Daszyńskiego, wyrósł tylko dla krakowskiej organizacji par-

W swoim zwięzłym, przerywanym tysiączne trudności i napór swoich wro­
gów kroczy nieugięcie ku realizacji 
wielkich haseł socjalistycznego progra-

Tow. premier Cyrankiewicz zakon
iidetrnriTOonTO, 3„- Prze^ teatrem, las czerwonych sztandarów wszystkich tyjnej, ale dla całej PPS, która po przez czył przemówienie swoje słowami: 
udekorowanym h.rwam, „.rodowymi K„m,M6w , Dzi„,
i czerwonym, aa,„darami, tłumy t„. „Itowyoh Krakowa.

nie tylko z krałow .ki.j or- Na atole prezydialnym widniała gto- 
gamzaop. „ I .  tytko z przedmt.id 1 „ko. przedwojennego OKR-n
Im Krakowa, ale takie delegaci powla- z ro ta  1907. która juko częM tego hi- 
tdw województwa. Podziw wzbudziła eterycznego sztandaru została nratow,.
« p .„ ,a la  aziurmow, kolumn, k lak o ., w olup, cJ1 , p,
, kiego OM TUR-n, która w rozwiniętym , Entnzja,tyczne okrzyki w przedsion. 
szyku, ze sztandarami przeol,gn,Ia przez ku teatralnym obwieSelty przyjazd se- 
Śródmieście pod sprężystymi rozkaz,- kretarza generalnego CKW >PPS — tow. 
mi tow. Stawowskiego. premiera Józefa Cyrankiewicza. WSród

Wnętrze teatru, fotele ł loże zapełnili niemilknących owacji tow. Premier Cy- 
iiczni goście a ze środkowej reprezen- rankiewicz wszedł na salę witany Hym- 
tacyjnej loży wypełnionej błękitnymi nem Narodowym.

Hasło brzmi — Naprzód!

„Życzę Wam towarzysze Czerwonego Krakowa, abyście pod 
tym sztandarem odnieśli jak naj więcej sukcesów, jak najwięcej 
zwycięstw. Życzę Wam, abyście w tym sztandarze widzieli na 
dzieję na lepsze jutro dla siebie i dla Polski, abyście widzieli 
nadzieję utrwalenia przez polskie masy pracujące myśli socjali- 
tycznej.

Niech dawna tradycja Czerwo nego Krakowa porywa ten sztan­
dar i Was, towarzysze, pod tymsztandarem-hasłem naprzód — 
naprzód do dalszych zwycięstw i osiągnięć Polskiej Partii So­
cjalistycznej !“
Następnie zabrał głos wiceprzewodni- łączyła zawsze uczucia patriotyzmu. — 

czący Rady Naczelnej PPS, przewodni- I partia nasza była zawsze partią so- 
czący WK Kraków — poseł tow. dr cjałislyczną.
Bolesław Drobner, który wskazując i Połska Partia Socjalistyczna, której

Po odegraniu Czerwonego Sztandaru 
przez orkiestrę Z. Z. K. uroczystość za­
gaił krótkim przemówieniem przewod­
niczący Komitetu Sztandarowego tow. 
Ludwik Polak, witając tow. Premiera 1 
i przybyłych gości. — Do prezydium 
zaproszeni zostali tow. Premier, po­
seł tow. dr Bolesław Drobner, prze- 
wodn. M. K. tow. Bocian, tow. wiceprćz: 
Nowicka,- tow. Packan, zasłużony dzia­
łacz spółdzielczy, tow Dąbrowa, naj­
starszy z bojowników socjalizmu w 
Krakowie, tow. Ziffer, tow. Kubanek 
oraz członkowie Komitetu Honorowego 
i Komitetu Sztandarowego.

Przewodniczący Miejskiego Komitetn 
PPS tow. Bocian podkreślił znaczenie 
dzisiejszej uroczystości, stwierdzając, że:

„W dniu dzisiejszym chrzcimy nasz 
nowy sztandar, który jest właściwie 
dzieckiem sztandaru poprzedniego, — 
sztandaru, pod którym od roku 1892 
dumnie szła klasa robotnicza przez o- 
kresy walki, przez okresy upadków i 
zwycięstw. Sztandar tamten, sztandar 
krakowskiego OKR-u wiernie nam słu­
żył i prowadził nas przez trzydzieści lat 
,z górą twardej pracy i walki dla do­
bra ludu pracującego. Serdecznie zwią­
zaliśmy się z tym sztandarem, aż wre­
szcie, w czasie okupacji hitlerowskiej 
zaginął może wraz z tym towarzyszem, 
u którego był przechowywany — zginął 
lia posterunku, na polu walki.

Dlatego dzisiaj, wydaje mi się, że po­
winniśmy złożyć hołd staremu sztan­
darowi, złożyć hołd właśnie w chwili, 
kiedy otrzymujemy sztandar nowy.

I chciałbym w dniu dzisiejszym zło­
żyć to jedno życzenie — niech to dzie­
cko tamtego naszego starego sztandaru 
prowadzi krakowską klasę robotniczą 
do - dalszych sukcesów i do dalszych 
zwycięstw”.

Z kolei premier tow. Cyrankiewicz 
dokonał odsłonięcia sztandaru. — „Ce­
nię sobie len zaszczyt tym więcej, że 
jest to sztandar organizacji, której przed 
wojną byłem ostatnim sekretarzem. — 
Niechże on prowadzi .Was do zwycię­
stwa, do socjalizmu.

W  momencia tym popłynęły 'dźwięki

osiągnięcia i rolę MK PPS, stwierdził: Czerwony. Sztandar „płynie ponad tro- 
„Partia nasza była, jeft i będzie par- n!ł" ‘ której sztandar płynąć musi

tią rewolucyjną. Partia nasza nigdy nie do zwycięstwa — będąc symbolem t
Czerwonego Sztandaru a potem pieśni 
„Cześć Pracy” w wykonaniu chóru ro­
botniczego. Na mównicę wstąpił witany była białą, lecz z czerwienią, przede szei wolności, jest naszą Partią.
■gorącymi oklaskami tow. Premier: wszystkim na terenie naszego miasta (Dalszy ciąg na str. 2-ej).

Wyniki konferencji moskiewskiej
Komentarz moskiewskich „Izwiestii"

Moskwa, 28. 4. Dzisiejsze „Izwie- 
słia“dokonują przeglądu wyników 
moskiewskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec.

Dziennik radziecki wymienia kwe­
stie uzgodnione nip. uchwałę o likwi­
dacji państwa pruskiego, decyzję w  
sprawie demilitaryzacji i  demokraty­
zacji Niemiec, w sprawie ludności 
deportowanej, w sprawie terytorial­
nej, reorganizacji, Niemiec, w  spra­
wie repatriacji niemieckich jeńców 
wojennych, poważne osiągnięcia w  
sprawie opracowania, procedury tra­
ktatu pokojowego itp.

,.Izwiestia“ wskazują dalej, że n,ie 
osiągnięto porozumienia w sprawie 
zasad gospodarczych, w sprawie po­
ziomu powojennej gospodarki Nie­
miec, w szczególności w  sprawie re­
paracji — co było również jedną 
z głównych przyczyn niecałkowitego 
uregulowania kwestii austriackiej.

Bilansując osiągnięcia konferencji 
moskiewskiej, ,,Izwiestia” stwierdza­
ją: ,,Aby w  pełni ocenić znaczeni® 
powziętych uchwał oraz zakres spraw  
jeszcze nierozwiązanych należy zdać 
sobie sprawę dokładnie Ze skali i 
znaczenia postawionych zadań, moż" 
na śmiało powiedzieć, że bodaj 
nigdy jeszcze w trakcie rokowań 
dyplomatycznych nie rozwiązano za­
dań  tak doniosłych i  tak skompliko­
wanych.

Rzecz naturalna, że zadań takich 
nie można rozwiązać łatwo i  szybko. 
Wymaga to przede wszystkim czasu. 
Jest zupełnie zrozumiałe, że wielkie 
skomplikowane kwestie nie mogły 
być rozwiązane w  wyniku prac jed­

nej sesji Rady Ministrów Spri 
granicznych i wskutek tego pozostały 
one niezakończone.

Próby, które spełzły na niczym
'Należy zaznaczyć, że moskiewska 

sesja Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych mogła by przynieść więcej 
pożytku wspólnej spraw ie sojuszni­
ków, gdyby nie żądanie pewnych de­
legacji, by znowu powracać do za­
kończonych etapów, w  których już 
półtora roku i dwa lata temu zapadły 
uzgodnione decyzje.

Należy poprostu powiedzieć, że głó­
wna walka na sesji Rady Ministrów 

między rozmaitymi propozycjami po­
szczególnych delegacji sprowadzała 

się do Niemiec. Podczas gdy delega­
cja radziecka konsekwentnie doma­
gała się wykonania uchw ał krym­
skich j poczdamskich, inne delegacje 
— przeważnie amerykańska, a także 
angielska systematycznie czyniły pró­
by zachwiania postanowień w  spra­
wią Niemiec jednogłośnie uchwalo­
nych na Krymie i  w  Poczdamie.

Delegacja radziecka starała się, by 
uchwały te  były wykonane, by to

co uzgodniły i podpisały 4 mocar­
stwa, nie' pozostawało na  papierze, 
lecz było wcielony w życie.

Delegacja radziecka przeciwstawiła 
się dążeniu, przede wszystkim ze 
strony delegacji amerykańskiej i  an­
gielskiej do obejścia tych uzgod­
nionych uchwał.

Nie wracać do zakończonych 
etapów

Jest zupełnie zrozumiałe, że takie 
próby zachwiania uchw ał dawniej 
uzgodnionych, jak i  próby jednostron 
nego narzucania swej wolii innym 
państwom w  rozwiązywaniu proble­
mów międzynarodowych, nie mogły 
nie wywołać poważnych trudności w 
pracach Rady Ministrów i nie pozo­
stać bez wpływu na  wyniki jej dzia­
łalności.

Delegacja radziecka uczyniła w 
każdym razie wszystko, co ód  niej 
zależało aby prac© sesji moskiew­
skiej w  istniejących warunkach dały 
dodatnie wyniki i w  każdym razie 
pomogłoby ujawnieniu rzeczywistych 
pozycji każdego państwa.

Uroczystości otwarcia Międzynarodowych 
Targów Poznańskich

POZNAŃ, 28. 4. (PAP). W niedzielę 
dnia 27 bm. Poznań przeżył wielki dzień 
otwarcia Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Już od wczesnegc rana 
przed bramami terenu Targów Poznań­
skich zebrali się tłumnie mieszkańcy 
Poznania oraz tysiące gości, przybyłych 
z całej Polski.

Około godz. 10-tej na teren Targów 
przybył premier tow. Cyrankiewicz w

otoczeniu ministra Przemysłu i Handlu 
Minca oraz ministrów resortów gospo­
darczych.

Na uroczystość otwarcia przybyli 
również członkowie korpusu dyploma­
tycznego z dziekanem ambasadorem 
ZSRR Lebiediewem na czele oraz liczni 
przedstawiciele prasy krajowej i za­
granicznej.
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Cnrwony Sztandar — symbol 
w alki i zwycięstwa

(Dalszy ciąg ze str. 1-szej))
Dzisiaj życzę Wam, abyfcie ponieśli 

sztandar naszych ideałów dalej na­
przód. I niech rozkazem dla Was bę­
dzie to słowo: NAPRZÓD!"

MANIFESTACJA SIŁY
Przewodniczący Komitetu Sztandaro­

wego tow. L. Polak przekazał sztandar 
przewodniczącemu MK tow. Zygmunto­
wi Bocianowi, który wręczył go chorą­
żemu. W uroczystej chwili chorąży 
Iow .Edmund Boksan złożył ślubowanie, 

-przyrzekając, że krakowscy PPS-owcy 
„wysoko poniosą sztandar Niepodle­
głości i Socjalizmu, który prowadzić
ich będzie do zwycięstwa''.

Oficjalna część uroczystości jest za­
kończona. Następuje wbijanie gwoździ 
w drzewce sztandaru i wpisywanie się 
do księgi pamiątkowej. Pierwszy do sto­
lika podchodzi tow. Premier. Za nim 
kolejno zbliżają się przedstawiciele pre­
zydium .WK, MK, Komitetów Dzielni­
cowych, fabrycznych i inni. W świetle 
reflektorów błyszczą aparaty fotorepor­
terów i objektyw kamery filmowej. — 
Obydwie orkiestry wznawiają jeszcze raz 
melodię hymnu robotniczego Czerwone­
go Sztandaru, który rośnie pod sklepie­
niem sali i rozprzestrzenia się na sło­
neczną ulicę manifestem siły krakow­
skiej organizacji Partyjnej, dziecka re­
wolucyjnego Krakowa — twierdzy so­
cjalizmu.

Niedziela w Krakowie 
pod znakiem sztandarów

' (K)' Wczorajsza niedziela minęła pod
znakiem uroczystości związanycli z od* 
stanięciem szeregu sztandarów w Kra*

Poza odsłonięciem sztandaru Miej* 
skiego Komitetu PPS w Teatrze .inf. J. 
Słowackiego, którą to' uroczystość za* 
szczyci! swą obecnością tow. premier 
Józef Cyrankiewicz odsłonięty został

Minister Bidault w Warszawie
WARSZAWA 28. 4. (PAP). W  dniu 

27 bm. w godzinach popołudniowych 
przejeżdżał przez Warszawę specjal­
ny pociąg wiozący ministra Bidault 
i  delegację francuską w  drodze z Mo­
skwy do Paryża.

Na dworcu gdańskim, ubranym 
sztandarami polskimi i francuskimi, 
witali ministra Bidault: minister spr. 
zagranicznych Zygmunt Modzelewski, 
dyr. protokółu dypl. Adam Gubryno- 
wicz wicedyrektor departamentu po­
litycznego dr Tadeusz Chromecki o- 
raz członkowie ambasady francuskiej 
w pełnym składzie.

Badania nad energią atomową 
w Szwecji

SZTOKHOLM 28. 4. (PAP). Rządo­
wa komisja energii atomowej w  Szwe 
cji zaleciła powołanie do życia spół­
ki akcyjnej z kapitałem 3,5 miliona 
koron do badań nad energią atomo­
wą.

Towarzystwo to miałoby również 
budować stacje energii atomowej. 

Państwo ma dostarczyć 2 miliony, a 
■przemysł prywatny resztę. Zalecenia

Powrót Wallace’a do USA
NOWY JORK 28. 4. (PAP). Były 

.wiceprezydent Stanów Zjednoczo­
nych Henry Wallace powrócił w nie­
dzielę do Stanów Zjednoczonych ze 
swej podróży po Europie. Wallace o- 
śwufdczył przedstawicielom prasy, że 
zamierza opowiedzieć w Aineryee o

O dezw a K o m ite tu  1-szo
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!
Święto I-go maja — dzień wielkiej 

manifestacji solidarności mas pracują­
cych w walce o wolność i sprawiedli­
wość społeczną — Obchodzimy w roku 
bieżącym jako święto zwycięstwa mas 
pracujących Polski.

Palka granatowego policjanta nigdy 
już nie rozpędzi robotniczych pocho= 
dów! Na gruzach starego ładu wznosi­
my w boju i trudzie wielki gmach No* 
wej Polski.

W 1945 roku obchodziliśmy dzień I*go 
maja w warunkach walki z wrogiem 
zewnętrznym — niemieckim faszyzmem.

W 1946 roku obchodziliśmy dzień 
l=go maja pod znakiem umacniania 
podstaw demokratycznej państwowości 
polskiej z wrogiem wewnętrznym — 
reakcyjnymi elementami PSL i niele­
galnym podziemiem.

W 1947 roku po zwycięstwie wybór* 
czym masy pracujące miast i wsi kro­
czą w wielkim l=szo majowym pocho­
dzie — manifestując ąilę i zwartość 
święta pracy.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

Zwyciężyliśmy, ale walka nasza je* 
szcze nie skończona. Wrogowie zostali 
pokonani, ale nie zniszczeni. Na odcin­
ku gospodarczym wróg stosuje metody 
dywersji i sabotażu. Dlalego też musimy

sztandar Komitetu PPS Społem, szlan* 
dar Związku Zawodowegó Pracowni* 
ków Przemysłu Naftowego oraz sztan* 
dary 6 Komitetów Polskiej Partii Ro= 
botniczcj, w Komitetach Dzielnicowych 
Śródmieście, Dębniki, Dąbie, na Prądni­
ku Czerwonym, Zwierzyńcu, Woli fiii- 
chackiej i w Komitecie zakładowym w 
PSH.

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza"

w Warszawie

komisji zostaną przedłożone parla­
mentowi w przyszłym miesiącu,

Przystąpiono już do eksploatacji 
złóż uranu, znajdujących się w  Szwe­
cji. Nowo utworzone towarzystwo 
miałoby prowadzić badania w dzie­
dzinie zastosowania energii atomo­
wej dla celów leczniczych i przemy­
słowych. ‘

serdecznym przyjęciu, zgotowanym 
uiu w Anglii i na kontynencie euro­
pejskim, gdzie wszystkie narody głę­
boko przejęte są sprawą pokojuU 
Wallace dodał, że zamierza 1 maja 
wygłosić przemówienie przez radio.

zawiadamia B I. ogłaszających się z terenu 
Woj. Krakowskiego i miasta Krakowa, że 
dla ich wygody otwiera w najbliższych dniach
w Krakowie, Rynek Gl. 30, Tel. 585-10 - wen 

O d d z ia ł K rakow ski,
który będzie przyjmował ogłoszenia do 

wszystkich czasopism w Polsce
bez doliczania dopłat, 

opracowywać kosztorysy  ogłoszeniowe 
udzielać porad w zakresie ogłoszeniowym 

oraz
przeprowadzać kampanię ogłoszeniową.

Minister Modzelewski odbył w wa» 
gonie salonowym z ministrem Bidault 
krótką konferencję.

Ministrowi Bidaull towarzyszyli w 
podróży jego małżonka, dyr. gabine­
tu Falaise, generalny dyr. dep. poli­
tycznego na Quai d'Orsay, ambasador 
Couvle de Muawille, dyr. departamen­
tu ekonomicznego Alphand oraz sze­
reg ekspertów i rzeczoznawców.

Ministrowi Bidault wręczono album 
z fotografiami zniszczonej przez Njeuj 
ców Warszawy, małżonce jego — na­
ręcze czerwonych róż z barwami 
francuskimi.

wzmóc wysiłek' dla wykonania Planu 
Trzyletniego, który ma zapewnić zasa* 
dniczą poprawę mas pracujących. Rów­
nolegle do ataku wroga wewnętrznego, 
międzynarodowy imperializm usiłuje 
godzić w najżywotniejsze interesy na* 
rodu polskiego, kwestionując ustami 
Marshalla nasze prastare piastowskie 
granice na Odrze i Nysie. W oparciu 
o niezłomny sojusz polsko-radziecki, o 
przyjaźń z miłującemi pokój narodami 
świata, w oparciu o międzynarodową 
solidarność proletariatu, potrafimy ode* 
przeć wszelkie ataki międzynarodowe­
go kapitału. Głównym warunkiem siły 
i zwycięstw demokracji polskiej jest 
jedność działania klasy robotniczej, jest 
sojusz robotniczoschłopski.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!
Nie wszędzie na świecie będą mogły 

w tym roku masy pracujące obchodzić 
uroczyście swoje święto. W Hiszpanii, 
Grecji i Palestynie krew nadal czcr* 
wienią znaczyć będzie dzień 1-go maja.

Przesyłamy, w dniu tym braterskie 
pozdrowienia wszystkim towarzyszom 
walczącym gdziekolwiek na świecie z 
faszyzmem i uciskiem .narodowym.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!
Wzywamy wszystkich ludzi pracy z 

warsztatów, od pługa, czy z biur do 
wzięcia udziału w wielkiej manifestacji 
1-szo majowej! 1

Niech żyjc l*szy maj — międzyna­
rodowe święto pracy!

Niech żyje jedność działania klasy

Dom Studentów Akademii Handlowej
(K) Wczoraj w południe odbyta się 

uroczysta poświęcenie i otwarcie Domu 
Akademickiego Sludeutów Akademii 
Handlowej w Krakowie przy . ul. 18 
Styczuia 36—40.

.W uroczystości wzięli udział rektor 
A. H. prof. dr Zygmunt Sama, ks, bi­

m ajow ego
robotniczej! Niech żyje jednolity frónt 
PPS i PPR!

Niech żyją Związki Zawodowe!
Niech żyje sojusz robotników, chło­

pów i inteligencji pracującej!
Niech żyje sojusz polsk'o*radziecki—- 

gwarancja naszych granic i podstawa 
pokoju światowego!

Niech żyje międzynarodowa solidar* 
ność mas pracujących w obronie pokoju 
i demokracji!

Socjalizm — przyszłością narodu!

Program uroczystości 1-szo 
majowych:

30 kwietnia 1917 r. godz. 18-ta Ero* * 
czysta akademia w sali teatru' im. Sio* 
wackiego; godz. 18- koncert chórów i 
orkiestr na Rynku Gl.; godz. 20=ta wy­
świetlanie filmu na Rynku Gł.; godz. 
21-sza capstrzyk orkiestr na ulicach 
miasta.

1 maja 1947 r. godz. 6=ta pobudka 
orkiestr: godz. 7-nia zbiórka pracow* 
ników w Zakładach pracy; godz. 7.45 
zbiórka w Dzielnicach podanych w o* 
kólniku; godz. 8,15 wymarsz z dzielnic 
pochodów dzielnicowych do Rynku Gl.; 
godz. 9=ta wielki wiec na Rynku (ił.; 
godz. 10-la pochód ulicami: Grodzką, 
Gertrudy, Stalina (Potockiego), Baszto* 
wą, 1-go maja. Podwaleni, Straszewskie: 
go; godz. 13=ta początek robotniczych 
igrzysk sportowych na Miejskim . Sta­
dionie; godz. 19*ta zabawa ludowa ns 
placu Sw. Ducha.

W dniu 1-go maja wszystkie przed: 
stawienia teatralne i kinowe są bez, 
płatne. Bilety rozprowadza O. K. Z, Z,

Komitet apeluje do wszystkich Oby­
wateli miasta Krakowa o udekorowa* 
nie domów flagami o barwaich narodo­
wych i  robotniczych, szczególnie na tra­
sie pochodu 1-szo majowego.

KOMITET. 1-SZO MAJOWT

skup Godlewski, przedstawiciele grona 
profesorskiego i Bratniaka.

Nowootwarty Dom stwarza 250 miejsc 
dla słuchaczy A. II. Równocześnie do* 

'konano zostało otwarcie stołówki Brat­
niej Pomocy Studentów Akademii Ilan-
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Szlak powrotu
Rząd polski wystosował ostatnio do 

rządu Wielkiej Brytanii notę, u> której 
domaga się ostatecznej likwidacji for­
macji Andersa, a to drogą demobiliza­
cji żołnierzy polskich, pozostających 
pod dowództwem brytyjskim.

Każdy bezstronny obserwator obec­
nej rzeczywistości musi przyznać słu­
szność takiej postawie rządu.

Okres okupacji, okres formowania 
się rządu londyńskiego —  jest nam do­
brze znany. Wielu, nawet bardzo wie­
lu z nas wierzyło w  Anglię i Amerykę, 
i pośrednio równocześnie w rząd lon­
dyński, który był rzecznikiem naszych 
życzeń. 1 zdawałoby się, że tej wiary 
nie było nic w stanie zachwiać. Sygnał 
BBC padający z  zakonspirowanego apa­
ratu urastał do rozmiarów symbolu,

I tutaj ujawnił się błąd. Z przyzwy­
czajenia staraliSmy się patrzeć na Za- 
chód\ 'Stamtąd oczekiwaliśmy wszyst­
kiego —  począwszy od wyzwolenta, 
skończywszy na przyjściu rządu, który 
formował się z większą lub mniejszą 
trudnoScią. •

To była teoria i to teoria oparta na 
pięknych słowach płynących z gloSni- 
ków, na słowach, które za podstawę 
mtały ambicje osobiste, żądze władzy 
i waśnie.

I na taki grunt — przygotowany 
przez „zachodnią mitologię" — natra­
fiła rzeczywistość twarda i oczywista — 
Idąca ze Wschodu, niosąca nam prócz 
wolności realne, prawdziwe braterstwo 
krwi, a nie tylko braterstwa interesu. 
To było wystarczające, by zaskoczyć 
nie tylko naszych krajowych „londyń- 
czyków'“ — ale przede wszystkim^.lon- 
dyńczyków" z tamtej strony granicy.

Zdajemy sobie doskonale sprawę z te. 
go, że niemiłą jest rzeczą poczuć się 
strąconym nagle z postumentu, na któ­
rym staranńie grało się rolę bohatera.

Są u nas rzeczy, na które nie można 
zamknąć oczu. I  nie mogą na nie zam­
knąć oczu ci, którzy patrzą z perspek­
tywy londyńskich czy paryskich ulic, 
ludzie, którzy stracili cel i sens życia.

I tym bardziej słusznym wydoje się 
pociągnięcie rządu, który pragnie tych 
wszystkich błądzących na. zagubionych 
emigracyjnych szlakach przywrócić 
twórczej pracy nad odbudową kraju.

(KART)

Co piszą inni?

Gniefa KdfoftucUi
N a m arginesie Konferencji 

Moskiewskiej, szczególnie jeśli 
idzie o sprawą naszych granic 
zachodnich i o sprawą reparacji, 
„Gazeta Robotnicza11 stwierdza:

„Nusz pogląd na ocenę konferencji 
moskiewskiej zaciemnia poruszana 
przez gen. Marshalla sprawa granic 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. W tej 
sprawie może najbardziej uchwyciliś­
my, jaskrawą różnicę między stanowi­
skiem dość solidarnie występujących 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, a Rosji Radzieckiej, niedo- 
puszczającej do merytorycznej dy­
skusji nad sprawą naszych granic za­
chodnich. Należy mocno podkreślić, 
że Eruncja opowiedziała się za stano­
wiskiem Mototowa.

Nie sprawa granic Polski była jed­
nak najpoważniejszą przeszkodą w 
dojściu do porozumienia między oby­
dwoma stronami. Jesteśmy przekona­
ni, że na wypadek dojścia do poro­
zumienia ministrów wielkich mo­
carstw w sprawie przyszłych odszko­
dowań niemieckich sprawa nas inte­
resująca bezpośrednio od razu spo­
dnie z porządku obrad.

Jesteśm y p ań s tw em  m o rsk im
Obejmujemy sta re szlaki i wkraczamy na nowe

Przed wojną nasza flota handlowa 
rozporządzała 39 statkami o pęjemno- 
ści ok. 124 tys. BRT i nośnością ok. 
120 tys. DWT. Osiągnięcie tego stanu 
jest troską Ministerstwa Żeglugi.

Po wojnie w miarę odbierania stat­
ków z „charteru'* powstawały trudno­
ści z personelem, który pod wpływem 
propagandy londyńskiej nie odrazu sta­
wił się do pracy dla Polski. W wyniku 
tego „Batory*1 i „Kościuszko" przeszły 
czasowo pod banderę angielską. W koń­
cu pokonano wszystkie nasuwające się 
trudności i z dumą stwierdzić trzeba, 
że Ministerstwo Żeglugi szybciej niż in­
ne resorty odzyskało część majątku 
państwowego z obczyzny i już w końcu 
1945 r. nasza flota handlowa, za wy­
jątkiem 4 stateczków, znajdowała się 
w dyspozycji Rządu.

W Poczdamie postanowiono, aby to­
naż poniemiecki rozdzielić między trzy 
mocarstwa główne, z tym, że USA i 
Anglia podzielą się z trzynastoma pań­
stwami alianckimi, a ZSRR z Polską. 
Było to dla nas niezmiernie korzystne, 
gdyż Związek Radziecki znał nasze 
straty oraz potrzeby gospodarcze i nie 
był zainteresowany w hamowaniu roz­
woju paszej floty. Tak też uzyskaliśmy 
znacznie więcej niż inne państwa. Stra­
ty polskie wynosiły 90 tys. BRT, otrzy­
maliśmy z reparacji 53 tys. BRT, Nor­
wegia zaś, która straciła 2,209.000 BRT, 
otrzymała tylko 77,000 BRT, Francja 
straciła 1,814,000 BRT, dostała tylko 
60,000 BRT itd.

REWINDYKACJA
1 na tym odcinku ma do zanotowa­

nia Ministerstwo Żeglugi poważne osią­
gnięcia. Rewindykowanie zrabowanych 
przez Niemców statków, było bardzo 
trudne, gdyż były one przemalowane i 
przebudowane. Dzięki kolosalnym wy­
siłkom ekipy rewindykacyjnej odzyska­
liśmy 26 poważnych jednostek m. in. 
„Toruń", „Robur VH“ oraz 25 kutrów 
rybackich.

Kolosalne znaczenie ma dla nas za­
początkowanie nieznanej u nas zupełnie 
żeglugi tankowej, umożliwione przyzna­
niem z reparacji tankowca „Karpaty*1

O co chodzi w sprawie reparacyj? 
Rosja Radziecka została na skutek 
napaści niemieckiej potwornie znisz­
czona. Swój przemysł budowała ona 
po rewolucji bolszewickiej za cenę 
ogromnych wysiłków i wyrzeczeń ca­
łego narodu; zupełnie słusznie doma­
ga się stanowczo, abg Niemcy wzięli 
udział w powojennej odbudowie jej 
kraju. Francja również jest zaintere­
sowana w analogicznym rozwiązaniu 
i dlatego popiera sowiecki punkt wi-

— Syty głodnego nie rozumie — 
mówi przysłowie zarówno w polskim 
jak również i rosyjskim języku. — 
W państwach anglosaskiej) nie 
istnieje problem odbudowy w tej 
formie jak w Rosji Radzieckiej, a Sta­
ny Zjednoczone dzięki wojnie nawet 
rozbudowały się bardzo poważnie. 
Ich przemysł ma obecnie przeciętnie 
trzykrotnie wyższą zdolność produk­
cyjną, aniżeli w okresie przedwojen­
nym.

Stany Zjednoczone domagają się 
najpierw gospodarczej odbudowy sa­
mych Niemiec, które by dopiero po 
tym spłacały odszkodowania z nad­
wyżek produkcyjnych. To stanowisko 
jest dla Rosji nic do przyjęcia, gdyż 
wówczas cały ciężar odbudowy mu- 
siałaby przerzucić na barki własnego 
narodu. I dlatego też domaga się u- 
stalenia jedności gospodarczej Nie­

oraz pozyskanie dwu innych małych. 
Bezsprzecznie także dużym wyczynem 
jest wyremontowanie „Batorego" i „So­
bieskiego". „Batory" w chwili obecnej 
znajduje się już w podróży do Nowego

Żegluga ma do spełnienia dwa zasa­
dnicze zadania — pośrednictwo w han­
dlu międzynarodowym, polegające na 
odstępowaniu swoich usług państwu, 
trzeciemu oraz pomoc przy narodowej 
wymianie zamorskiej. W tym wypadku 
flota handlowa jest instrumentem, po­
magającym w ekspansji danego pań­
stwa. Przed wojną nasza flota spełnia­
ła, aczkolwiek w minimalnym stopniu, 
tę rolę. Nie ulega wątpliwości, że nie 
będziemy szybko krajem morskim, by 
móc stać się eksporterem tonażu dla 
krajów innych. Możemy dążyć jedynie 
do tego, by flota nasza była jedynie 
pomocą w polskim handlu zagranicz­

Budujemy Socjalistyczny Ośrodek
Szkoleniowy im. Sł.

Towarzysze!
K om itet C entralny O rganizacji 

M łodzieży T U R  rozpoczął szeroką 
akcję rozbudow y Socjalistycznego  
Ośrodka Szkoleniowego im . S tan i, 
sław a D ubois w  Otwocku.

Zagadnienie szkolenia i  wycho­
w ania m łodzieży w  duchu socja li­
stycznym je s t jednym  z ©odstawo­
w ych zagadnień całego iruchu. So­

cjalistyczny Ośrodek Szkoleniow y  
w Otwocku m usi stać się szkołą 
przyszłych działaczy isocjałistycz- 
nych. W y ch o w u je  oin i  będzie w y ­

chow yw ał w  duchu ideologii PPS  
nowe, mocne ka d ry  przyw ódców  
polskiego socjalizm u, spadkobier­
ców w a lk i O krzei, Barona, D a­
szyńskiego, B arlick iego i  Dubois.

M usi on dać naszemu ruchow i 
tysiące młodych, św iadomych swo. 
ich  dążeń działaczy, k tó rzy  u jm ą  w  
młode sw oje ręce stare, czerwone 
sztandary Polskiej P a rt ii Socjali­
stycznej, k tó rzy  u trw alą  w  życiu  
zaistniałe przem iany społeczne i  
dokończą rozpoczętego dzie ła bu-

miec i przystąpienia do niezwłocznego 
ściągania odszkodowań, które są sza­
cowane na kwotę 20 miliardów dola­
rów również i z  bieżącej produkcji 
całego przemysłu niemieckiego*.

C f c C S L ID U
W prasie ukazało sią ostatnio 

szereg artykułów , dotyczących 
osoby Rom ana Dmowskiego i  je ­
go polityki. K om entując stano­
wisko Dmowskiego w stosunku 
do polityki polsko-rosyjskiej, 
„Głos Ludu“ pisze:

„Nasza demokratyczna polityka so­
juszu ze Związkiem Radzieckim nie 
ma nic wspólnego z reakcyjnym pan- 
slawizmem starej endecji, nie ma nic 
wspólnego z koncepcją Dmowskiego 
„oparcia się o Rosję* (carską). Za­
sadniczą przesłanką naszej polityki 
sojuszu z republikami radzieckimi jest 
Rewolucja Październikowa, która oba 
lila carat — gnębiciela narodu pol­
skiego, Rewolucja Paźdzternikowa, 
która w uroczystym akcie przekreśli­
ła wszystkie traktaty rozbiorów Pol­
ski.

Z caratem zaborczym, wrogim za­
sadniczo narodowi polskiemu, mogła 
być tylko walka, a nie porozumienie. 
Polityka Dmowskiego wysługiwania

nym. Jeśli przed wojną polska flbta 
handlowa liczyła 125 tys. BRT i prze­
woziła około 12 milj. ton towarów ro­
cznie, to aby obsłużyć w 50% obrót 
naszych portów, obliczony na 24 riiilj. 
ton w 1949 roku muśielibyśmy mieć 
ponad milion ton polskiej floty.

Rozwój i rozbudowę floty handlol 
wej potraktowano u nas dość skromnie. 
Nie możemy sobie pozwolić na pówhż- 
ne inwestycje. ' Pozyskanie tonażu po­
niemieckiego z reparacji, dalej rewin­
dykacje, remont zatopionych i podnie­
sionych z wódy wraków i tylko w nie­
znacznym stopniu budowa nowego to­
nażu — oto perspektywy na najbliższą 
przyszłość.

W roku 1949 osiągniemy 260 tys. 
DWT, to znaczy trzy razy tyle, ile po­
siadamy obecnie. Nie jest toi wpraw­
dzie dużo, lecz jeśli chodzi o punkt 
wyjściowy, to nie jest to mało.

Dubo s w Otwocku
clowaroia W  olnej, Niepodległej, So. 
ejalistycznej Po lski.

A m bicją każdego członka PP S, 
O M  T U R  i  Z N M S  pow inno hyć  
wzięcie ja k  największego udziału  
w te j a k c ji. S ocjalistyczny O środek  
Szkoleniow y im . Stamfisława D u ­
bois w  O tw ocku pow in ien  być 
wspólnym  dzie łem  wszystk ich so­
cjalistów  polskich. K om itet Cen- 
ra ln y  O M  T U R  w zyw a wszystkich  
członków i sym patyków  ruchu so­
cjalistycznego w  Polsce do  w zię­
cia udziału w  wspólnej akcji.

K om itet C en tra lny O M  T U R  w y .  
puścił ceg ie łki po 10.000, 5.000, 
1.000, 500 i 100 złotych i  rozpoczy­
n a  łańcuch prasowy z dniem  P ier. 
wszym M aja .

A k c ja  rozpoczęta pod tą  datą, 
powinna stać się sym bolem  w spół, 
dzia łan ia całego ouchu socja lis ty­
cznego i wszyscy, k tó rzy  w  dniu  
1-szynt M a ja  msjn&festować będą 
pod czerw onym i sztandaram i so­
cja lizm u , przystąpić pow inn i do 
wspólnego dziieła.

się caratowi, była polityką może słu­
szną z punktu widzenia burżuazji 
polskiej, ale zasadniczo fałszywą ze 
stanowiska narodu, ze stanowiska 
polskiej racji stanu.

Amnestia dla idei — w odróżnieniu 
od amnestii dla ludzi — jest szkodli­
wa i  fałszywa. Szkodliwa i fałszywa 
dlatego, że idee nie są tym, co się 
chce w nie wmówić, lecz tym, czym 
są w rzeczywistości. Można dziesięć 
razy z Dmowtżieyo wyrywać tylko 
jeden, słuszny i dziś, cytat (np. spra­
wa stosunków polsko-czeskich), ale 
to nie zmieni faktu, że całość jego

'  poglądów bgla reakcyjna i fałszywa.
Ani Dmowski lani Piłsudski nie są, 

by użyć wyrażenia pos. Witolda Bień­
kowskiego „redutą dawno zdobytą". 
Są redutami Okopów Św. Trójcy, 
broniącymi się — i to zaciekle.

Tu nie chodzi o żaden „indeks", 
o żadne „wykreślenie z historii", jak 
chce w ataku paniki, podsunąć nam 
pos. Bieńkowski. Chodzi po prostu 
o to, że pewne doktryny przeżyły się 
wraz z klasami społecznymi, których 
interesy reprezentowały. Skończyły 
się rządy burżuazji, rządy Obszami- 
dwa i wielkiego kapitału w Polsce.
I właśnie dlatego nie pora na odgrze­
wanie teorii Dmowskiego, który repre­
zentował interesy i  światopogląd tych 
właśnie warstw społecznych".



gtr. 4 „N A P R Z O D‘ Nr 113

Komitet PPS „Społem11 
otrzym ał sztandar

(S) Wczoraj w sali ,.Społem" 
Krakowie odbyła się uroczystość od­
słonięcia sztandaru Komitetu PPS 
,- Społem" przy delegaturze w  Krako­
wie.

W uroczystości Wzięli udział liczni 
gość e z przedstawicielami władz 
partyjnych, Centralnego Zarządu 
Społem, władz wojewódzkich, miej­
skich, Wojska Polskiego na czele i 
delegaci poszczególnych oddziałów.

Po krótkim przemówieniu przewód 
n ezijctgo Komitetu tow. Zawiły po­
wołane zostało prezydium, do które­
go weszli tow. wojewoda dr Pasen- 
kkwiez, tow. d r Bolesław Drobner. 
prezes Zarządu ,,Społem" Teodor 
Piotrowski i inni.

Następn e zabrał głos prezes Pio­
trowski, który w  krótkim przemówie­
niu skreślił historię rozwoju spół­
dzielczości, zaznaczając jej wspólno­
tę z .socjalizmem. W imieniu Zarządu 
, Spotem'- mówca złożył serdeczne 
żyrzunia rozwoju i pogłębienia pra­
cy spółdzielczej Społem-owców.

1); legat Zarządu na Okręg krakow­
ski tow. dyr. Bałaban mówiąc o ce­
lach spółdzielczości podkreślił, żc w  
pierwązym rzędzie jest nimi zaspo­

Doroczny zjazd delegatów PTT
(Lak) Wczoraj w godzinach rannych 

odbyt się doroczny walny zjazd dele­
gatów Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego. Na zjeździć byli reprezentowani: 
wojsko, organizacje społeczne i przed­
stawicielu władz administracyjnych-

Zjazd otworzył rektor A. G. prof. 
Goelel, wygłaszając ciekawy odczyt na 
temat: „PTT na nowych drogach”. — 
Podkreśli! on, żc przed jednym z naj­
starszych na święcie klubów turystycz­
nych stoi obecnie wielkie zadanie po­
pularyzacji turystyki wśród szerokich 
mas, zaznaczając, że zaczętą już przed 
wojną współpracę z TUR-em i innymi 
organizacjami postanowił zarząd PTT 
rozszerzyć i pogłębić.

W Związku Zawodowym Pracowników 
Przemysłu Naftowego

(S) W dniu wczorajszym w Związku 
Zawodowym Pracowników Przemyślu 
Naftowego, Oddział Kraków, odbyło się 
uroczyste poświęcenie i wręczenie 
sztandaru chorążemu.

Na czele Komitetu honorowego siat 
ob. iliż. Zdzisław Wilk, naczelny dy­
rektor CZPPP.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
lyr. Hildziukiewicz, poczym po szeregu 
jrzemówień wręczono uroczyście sztan- 
lar chorążemu Zborowskiemu.

Pod znakiem
(o. d.) Dzień poświęcony na budze­

nie kultu dla drzew i lasu byt w Kra­
kowie specjalnie uroczyście obchodzo­
ny wśród młodzieży. We wszystkich 
szkołach odbyty się prelekcje na temat 
czym jest las dla człowieka, dla jego 
kultury fizycznej i duchowej, a także 
jaką wartość-przedstawia ou dla naro­
du, jako majątek narodowy.

Następnie młodzież z licznych szkół 
udała się w pochodzie na Krzemionki, 
gdzie sadzono drzewka. Puste niezabu­
dowane pola będą z czasem zielenić 
Się drzewami zasadzonymi przez dzieci 
szkolne i młodzież, jako symbol zwar­
tej i racjoualuej pracy, dla rozwoju i 
odbudowy kraju. Zasadzenie drzew 
przez młodzież to, piękny żywy pomnik. 
Dzień ten nic przeminie bezpamiętnie, 
ale pozostawi po sobie na terenie ca

kojenie największych potrzeb wszy­
stkich obywateli. Polska Partia  So­
cjalistyczna włożyła wielki wkład 
pracy w  rozbudowę spółdzielczości, 
doceniając jej zagadnienie wobec po­
trzeb klasy pracującej.

Z kolei zabrał głos przewodniczący 
WK PPS poseł tow. dr Bolesław 
Drobner, przypominając historię wal­
ki spółdzielczości z katpitalizmem. 
Mówca złożył życzenia wielkiego 
marszu spółdzielców.naprzód w imię 
postępu.

Po życzeniach wojewody krakow­
skiego tow. dr Pasenkiewicza, prze­
mówił tow. dyr, Rzadkowski w  i- 
nneniu PPR i nieobecnego posła tow. 
Strzeleckiego oraz w imieniu Samo­
pomocy Chłopskiej tow." Huławski.

Następnie przystąpiono do wręcze­
nia sztandaru chorążemu. Najstarszy 
spółdzielca, zasłużony działacz socja­
lizmu Iow. Packan przekazał drzew­
ce sztandaru w  ręce tow. Lorenza, 
który przyrzekł nieść go wysoko w  
służbie socjalizmu i spółdzielczości.

W czasie uroczystości przygrywała 
orkiestra „Społem" pod batutą tow. 
Guzdka.

Jeśli chodzi o współpracę międzyna­
rodową prelegent zaznaczył, że należy 
mieć nadzieję szybkiego podpisania 
konwencji turystycznej z Czechosłowa­
cją a porozumienie turystyczne z Mię, 
dzynarodowym Towarzystwem Turysty­
cznym zostało już podjęte i rozwija się 
pomyślnie.

W dalszym ciągu zjazdu omówiono 
sprawy administracyjne oraz rozbudo­
wy schronisk, a po udzieleniu absoluto­
rium staremu zarządowi, wybrano no­
wy.

Zjazd zakończy! się w godzinach wie­
czornych.

Wbijaniem gwoździ i wpisywaniem 
się do księgi pamiątkowej zakończono 
uroczystość. t  Szeregi naftowców będą 
odtąd wysoko dzierżyć swój sztandar 
związkowy.

Sztandar zostat wykonany przez 
Związek Zawodowy Plastyków. Po jed­
nej stronie ma wyhaftowane tradycyjne 
hasło górnicze „Szczęść Boże", po dru­
giej zaś emblematy przemysłu naftowe­
go — świdry i wieże wiertnicze.

„Dnia Lasu11
lego kraju cale rzędy nowych drzew, 
zadatek przyszłych lasów.

W. Warszawie sadzenie odbyto się 
na Polach Mokotowskich, które w przy, 
szlości zostaną zamienione na olbrzymi 
park, łączący się z puszczą Kampinow- 
ską z jednej strony a wspierający się 
o dawną ulicę Polną z drugiej. Mają 
w nim stanąć wyższe uczelnie, otoczo­
ne zielenią, boiska sportowe i obszary 
poświęcone dla wypoczynku, urozmai­
cone kwietnikami. Dziś na Polach Mo­
kotowskich zasadzouo już z górą 1000 
drzewek, w najbliższym czasie sadzenie 
będzie się znowu odbywać, tak, aby za 
lat kilka projekt parku został zreali­
zowany. W innych miastach polskich, 
dzień święta lasu był obchodzony nie­
mniej uroczyście, a wszędzie na polach, 
w ogrodach nowe szeregi zielonych 
drzew stały się żywą jego pamiątką.

Komunikaty
P. Z. b. W. P. zawiadamia, że wszy­

scy, którzy otrzymali przez nasz Zwią­
zek koncesje tytoniowe zobowiązani są 
zgłosić się w Sekretariacie najpóźniej 
do dnia 1 maja.

Dnia 28 kwietnia br. tj. w poniedzia­
łek o godz. 16-tej w sali posiedzeń 
OKZZ Rynek Gł. 34 I p. odbędzie się 
konferencja przewodniczących i sekre­
tarzy Zarządów Okręgowych Związków 
Zawodowych i Zarządów Oddziałów w 
sprawie święta 1-szo Majowego.

* * *
Krakowski Komitet „Buudu" w dniu 

29 bm. o godz. 7-ej wieczór w sali 
świetlicy Woj. Komitetu Żydowskiego 
w Krakowie, Długa 38, urządza uroczy­
ste odsłonięcie sztandaru partyjnego.

W programie: 1) część oficjalna, — 
2) część artystyczna.

Przemysł organizuje się
(JM). W związku z zarządzeniem 

ministra przemysłu z dnia 24 stycz­
nia br. Krakowska Izba Przemysł.- 
Handlowa rozpoczęła organizować 
wszystkie prywatne przedsiębiorstwa 
przemysłowe w  branżowe przymusu, 
we Zrzeszenia Przemysłowe.

Wszystkie prywatne przedsiębior­
stwa przemysłowe są  wobec tego zo­
bowiązane do natychmiastowego do­
konania rejestracji w  Izibie Przemy­
słowo -  Handlowej w  Krakowie* ul. 
Długa 1.

Wobec przedsiębiorstw, które nie 
dokonają rejestracji zostaną zastoso. 
wane sankcje karne przewidziane 
odnośnymi przepisami ustawowymi-

Przed świętami Pracy i Oświaty
(JI). Ostatnio odbyła się w  auli 

Gimnazjum III  w  Krakowie konferen­
cja dyrektorów szkół średnich i kie­
rowników publicznych oraz pryw at­
nych szkół powszechnych.

Konferencję zagaił kurator krakow­
ski dr. Stefan Białas, wygłaszając 
przemówienie w  związku z pracami 
przygotowawczymi zbliżającego się 
Święta Pracy ,• Oświaty. Z kolei w i­
zytator Wolański zaznajomił uczest­
ników konferencji z ostatnimi za­
rządzeniami w  tej sprawie Minister­
stw a Oświaty i  Kuratorium O: S. 
Krakowskiego Przedstawiciel Ins­
pektoratu miejskiego szkolnego ob. 
Inglot referow ał sprawy organiza­
cyjne sekcji zbiórkowej. W dyskusji 
zabrał głos na temat propagandy 
książki i czytelnictwa dr Korpała.

Liga Kobiet zawiadamia
Liga Kobiet uruchomiła naprawialnię 

bielizny i garderoby przy ul. Karmelic­
kiej 51. Czynna poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 13—16.40.

*  * *
Liga Kobiet zawiadamia, że na kur­

sach modniarstwa jest jeszcze kilka 
wolnych miejsc. Zgłoszenia w Sekreta­
riacie, Dunajewskiego 1, w godzinach 
urzędowych od 9—13 i od 16—18.

* * *
Liga Kobiet Koło Dzielnicy III i IV 

zawiadamia, że we wtorek, dnia 29-go 
kwietnia o godzinie ljbej odbędzie się 
zebranie wszystkich członkiń tych dziel­
nic. Obecność konieczna.

Udział wojew. Krakowskiego 
w odbudowie Warszawy

(o. d.) Warszawa dźwiga się z ruin. 
W ciągu dwuch lat z gruzów powstały 
ulice.

Na Ill-ciej sesji Narodowej Rady Od­
budowy Stolicy postanowiono zrealizo­
wać plan odbudowy w .1947 r. w ogól­
nej kwocie około 7 i pól miliarda zt. 
Plan BOŚ-u został zatwierdzony przez 
N. R. O. W. i podauy do wglądu pu­
blicznego.

Wkład Województwa krakowskiego 
jest nic maty w stosunku do innych 
województw. „Dziekanka" odbudowuje 
się żywo, z czasem przyjdzie kolej na 
inne domy Krakowskiego Przedmieścia, 
które mają powstać ze składek napły­
wających z naszego województwa. —

K o«nttW ł?;q<y Partyjne
MK PPS poleca wszystkim Ko­

mitetom PPS w zakładach pracy 
liczących powyżej 100 zatrudnio­
nych wytypowanie 2 towarzyszy 
do służby porządkowej pochodu 
1-Majowego.

Odprawę z wyżej wymienionymi 
towarzyszami przeprowadzi tow. 
kpt. Słysz , w diniu 28 bm. o godzi­
nie 12-tej w sali Rady Miejskiej 
przy pl. Wszystkich Świętych.

* * *
Miejski Komitet Polskiej Partii 

Socjalistycznej w Krakowie wzy­
wa przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników wszystkich Komitetów 
Fabrycznych, Dzielnicowych i KÓJ 
PPS na odprawę, która odbędzie 
się dnia 29 bm., tj. we wtorek 0 
godz. 17-tej w ziwiązku z Świętem 
1 Maja.

Obowiązkowość pod rygorem  
party jnym .

*  # *
Goździki pierwszomajowe w ce­

nie zł. 4 są do nabycia codziennie 
w Referacie Kobiecym WK PPS, 
Rynek Gł. 30 pokój nr. 55 II piętro 
od godziny 9 do 16.

KOMUNIKAT
Wydział Kadr Wojewódzkiego 

Komitetu Polskiej Partii Socjali­
stycznej zawiadamia, że w miesią. 
cu m aju br. rozpoczyna się 6-cio 
miesięczny Kurs Prokuratorski we 
Wrocławiu.

W arunki bardzo korzystne, wy­
żywienie, zakwaterunkowanie, sty­
pendium itd. Podania kandydatów 
wraz z opinią Komitetu należy do. 
starczyć ido Wydziału Kadr, naj­
później do dnia 1 m aja 1947.,in

KOŁO PPS FRYZJERÓW'
W alne zebranie Koła odbędzie 

się dnia 28 bm. o  godzinie 19.30 
Rynek Główny 30 II p. sala Nr. 52. 
Na porządku dziennym przewi­
dziane są sprawy związane ze 
świętem 1-majowym. Obecność 
wszystkich członków obowiązko. 
wa.

KOMITET PPS W  SKAWINIE
Miejscowy Komitet PPS w Ska­

winie zaprasza wszystkich Towa­
rzyszy i Sympatyków na uroczyste 
odsłonięcie sztandaru łącznie z oh- 
chodem święta, 1-szo majowego.

NA SALI ODCZYTOWEJ
W środę, 30 kwietnia w sali od­

czytowej PPS Rynek Gł. 30 o godz. 
4.30 odbędzie się staraniem refe­
ratu (kobiecego odczyt tow. Dr. 
Bolesława Drobnera p. t. „Znaczę- 
nie Święta 1-szo majowego".

Wktęp wolny.

Prócz ofiar płyną do stolicy 1 ludzie, 
pragnący własną pracą przyczynić sit 
do szybszej odbudowy; aby pracę It 
społeczną skoordynować utworzone 
specjalne hufce budowlane.

Kandydaci otrzymują całkowite wy­
żywienie według podwójnych racji żoł­
nierskich, ubranie robocze, a przyleiu 
uczą się od specjalnych intruktor.ów bu­
downictwa) stolarstwa, ślusarstwa i in­
nych pożytecznych zawodów. Po ukoń- 
czeniu okresu pracy wszyscy otrzymują 
świadectwa. Wszelkich bliższych infor­
macji udziela Woj. Komitet Odbudowy 
Stolicy, Kraków, ul. Szpitalna nr 15, 
w godzinach od 9-tcj do ló-tej.



Na froncie walki z nadużyciami
(K) Delegatura Komisji Specjalnej do 

Walki z Nadużyciami w Krakowie zor­
ganizowała pierwszą konferencję spra­
wozdawczą w obecności przedstawicieli 
związków zawodowych, rad zakłado­
wych, przedstawicieli większych zakła­
dów pracy i partii politycznych.

Konferencja miała na celu zobrazo­
wanie. dotychczasowej działalności Ko­
misji, jej zamierzeń na przyszłość, oraz 
nawiązanie kontaktu ze społeczeństwem, 
w sensie współpracy i współdziałania 
w tępieniu nadużyć. Dlatego też, takie 
zebrania będą odbywały się w odstę­
pach miesięcznych.

Prace Komisji Specjalnej omówił 
przewodniczący ob. Mikołajski, przed­
stawiając grupy spraw, jakimi zajmo­
wała się Delegatura i pewne trudności 
wywołane szczupłością aparatu Komisji. 
W ciągu trzech i pół miesiąca 1947 ro- 
<u wpłynęło do Komisji 375 spraw, z

czego 3 przekazano sądom do załatwie­
nia w trybie doraźnym, 9 w postępo­
waniu zwyczajnym, 79 spraw skiero- 
wauo do prokuratury, 96 do innych, 
władz i urzędów celeip załatwiania, a 
w ew. sprawach wypracowano 58 wnio­
sków o zamknięcie w obozie pracy 
przymusowej.

Komisja Specjalna wszczęła 113 
spraw z doniesień osób prywatnych, 
109 na podstawie informacji urzędów, 
25 z informacji instytucji społecznych 
i 62 z własnej inicjatywy.

Podstawy prawne Komisji Specjalnej 
i zakres jej działania omówił prok. 
Grzegorzek, apelując równocześnie do 
społeczeństwa o współpracę we wspól­
nej walce ze szkodiiiclweiu gospodar=

W dyskusji poruszono szereg zagad­
nień,- wchodzących w zakres działalno­
ści Komisji Specjalnej.

Co, gdzie i k iedy?

RADIO
na dzień 28 kwietnia 1847 r, (poniedziałek) 

Kraków. 6,00 Sygnał czasu. G,05 Dziennik
G.20 tiumuiótyku. 0,30 Muzyku. 0,37 Sy. 
guni czasu. 7,02 Sygnał czasu. 7.15 Wiu. 
itomośei poranne oraz przegląd prasy sto . 
ieeznej. 7,35 Program Rozgłośni Kraków 
skiej aa  dzień bieżący. 7,40 Muzyka. 8,30 
ŁnlONUacje ogólnopolskie. 8,40 Skrzynka 
PCK. ’ 8,50 Przerwą. 14,45 K ronika kra. 
kowsjco. 15,00 Audycja dla .dzieci. 15,20 
Wędrówka ,z  mikrofonem. 15,30 iluzyika 
popularna. 10,U0 Dziennik popołudniowy. 
10,12 Dyskusja przed lniitorofonem p. t. 
„Kiedy będzie lo[fie.i“ . 10,17 Pieśni Szu­
berta. 10.32 Audycja ‘ muzyczna. 17.00 
Skrzynka ogólnopolska. 77,10 Reportaż a 
przygotowania do l.go  Maja w LodzL

Preick rolkowi 18,00

Z kradzionego surowca 
„wyprodukow ał" 500 kg czekolady

Delegatura Komisji Specjalnej do 
naiki z nadużyciami wykryła w fabry­
ce „A, Piasecki1' poważne nadużycia, 
kierownik formowni Edmund Omiecki, 
przy wyrobie mlecznej czekolady — 
LNRRA, z polecenia przewodniczącego 
Rady Zakładowej Władysława Gocz.i- 
ła, wpisywał do ksiąg fikcyjne manco 
i z nagromadzonej w ten sposób masy 
czekoladowej wyprodukował 500 kg cze

kolady, którą z kolei Goczał sprzedał 
kupcom krakowskim.

W związku z powyższym aresztowano: 
Władysława Pawlikowskiego b. (Jyrck- 
lora fabryki. Antoniego Milińskiego dy­
rektora technicznego, Władysława Go- 
"chala przewodniczącego Rady Zakłado­
wej, Kdijiuudu Omicckicgo kierownika 
formowni, Jana Ciapulę i Zdzisława 
Pierackiego kupców w Krakowie. Dal­
sze dochodzenia w loku.

Więzienie za kradzież 
m ajątku publicznego

iV związku z dochodzeniami prowa 
(lżonymi przeciw dawnej dyrekcji Fa­
bryki porcelany „Ćmielów" S. A. w Kra 
ko,wie, delegatura Komisji specjalnej do 
walki z nadużyciami wykryła poważne 
nadużycia.

Z dniem 1 czerwca 1946 r. ustanowio­
ny został Państwowy Zarząd Przymu- 
•owy Fabryki „Ćmielów" i z tym dniem 
dawna dyrekcja była zobowiązana prze­
lać na przymusowego zarządcę ij. Zje­
dnoczenie Przemysłu Ceramicznego w 
Radomiu, wszelkie aktywa i pasywa 
tejże Spółki.

W inwenlarzu sporządzonym na dzień . 
31 maja 1946 r. dawna dyrekcja Fa­
bryki „Ćmielów" w osobie dyr. dr Ta­
deusza Spissa nie ujawniła szeregu ak ­
tywów, w tym kilku kilogramów płyn-, 
uego złota milionowej wartości, oraz 
posiadania rachunków czekowych w 
bankach krakowskich.

Przy pomocy oddanego mu głównego

Sadaicai świata pracy. 18,05 Utwory for, 
łopianowe. 18,30 Nauka przy głośniku. 
Wycliodżctwo i osadnictwo polskie po 
LsSzftj wojnie światowej. 18,45 Audycja 
ilta wsi. 18,55 „U nasayeh przyjaciół" — 
audycja slowuo-muzycztuu. 10.15 Koncert 
życzeń. 10.45 Koncert reklamowy. 10,57 
Sygnał czasu. 20,02 Dziennik wieczorny. 
20,20 Aktualia. 20,30 Audycja Polskiego 
Wydawnictwa Muayeanego. 21,00 Słucho­
wisko. 21,30 Audycja muzyczna. 21,45 
W 'rwnaeli Radiowego Uniwersytetu Lus 
dowgo odczyt Prot. Stanisława Skowrona 
z dziedziny biologii pi. „Dziedziczeni© 
aaszyeh cech fizycuych". 22,00 Kwadrans 
prozy „Popioły" Stefana Żeromskiego,
82.15 Audycja rozrywkowa z Katować. 
23,0(1 Wiadomości dzieiumBka radiowego.
23.15 Program na dzień następny. 23.25 
Muzyka. 23,50 Program Rozgłośni Kra­
kowskiej na dzień następny. 23.55 S feeta, 
(niej chwili, sygnał czasu, hymn i koniec 
audycji.

W Kinach
SCALA: Dusze nieujarzmiane 
GDAŃSK: Daleka droga 
WOLNOSc: Ulica złoczyńców

ŚWIT: Ich stu I ona jstlna (z Deanmą
Durbbi)

WARSZAWA: Kryzys skończony (j Da.

APOLLO i SZTUKA: Rywal jago krślsw 
skiej mości (operetka)

UCIECHA: fi im najnowszej produkoji ra 
dzieckiej „Synowie"

WANDA: Czarodziejek! kwiat

W teatrach
TEATR MIEJSKI- IM. SŁOWACKIEGO

gedz. JO „Pan Damazy" Blizińskiese * 
udziałem Al. Zelwerowicza.

MIEJSKI STARY TEATR — duża 
godz. 19sta  „Komediant". Tragikomedią 
Wl. Rortoidbiego z  udziałem K. Saubertą.

Mata sala — godz. 19,15 „Promieniści" 
K. G-i-zybowskiej z udziałem Ludwiką 
Solskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-u — ga<z
I9.ta „Pan Jówialski1" Al. Fredry.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (La
bicz. 48) — godzina 19.00 „Wiktoria i 
jej Huzar" operetka P. Abrahama. 

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul
18 stycznia 1 — kino „Wolność") godz
19 „Cootall" — rewia

„SIEDEM KOTOW" ul. Zyblikiłwiczą 1 
godzina 19,10 „Historia świata" — 
Mariana Eitego i Jana Kamyczka.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" godz. 17.00 „Żlota Rybka" — przy= 
gody Maćka Kloaka.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Prot. Ludwik Ooccl: „Introligator pol­

ski w Paryżu — mecenasem sztuki" —■ 
godz. 18 w  sali Muzeum Przemysłu A r. 
tysty czai ego, uli. Smoleńsk 9.

ILIA HURNIK W FILHARMONII
Dziś przybywa od Krakowa młody, i*tg. 

Icntowany pianista i  kompozytor czcekj, 
Ilia  Kurnik, który w ystąpi w  piątek, 2 
maja na Nadzwyczajnym Koncercie Sjutt. 
fonicznym w filharm onii. Hurnik poraź 

, pierwszy wyjeżdża po la w y  zagranicę. 
Pierwszo swojo kroki .staw iać będzie w

LAEAUB.

buchullera firmy „Ćmielów" Stanisława 
Gawiora, dr Spiss przywłaszczył sobie 
równowartość remanentu towarowego, 
oraz licznych pażlyj towarów komiso­
wych i wpłaty uiszczone przez odbior­
ców Fabryki „Ćmielów" ną krakowskie 
konta bankowe. Kwoty te wynoszą prze 
szło milion złotych.

Ponad to dr Spiss wypłacał St. Ga- 
wiorowi, który przemycał zapiski ka­
sowe do ksiąg fabrycznych, celem za­
chowania pozorów legalności, nienależ­
ne honoraria, jak fikcyjne wynagrodze­
nie za cztero miesięczne wypowiedzenie, 
w kwocie 35 tys. zł oraz inne nienależ­
ne kwoty w sumie 25 tys. zł.

W związku z powyższym Delegat u ra 
Komisji do walki .z nadużyciami w Kra­
kowie aresztowała dr Tadeusza Spissa, 
głównego buchaltera Stanisława Gawio­
ra i prokurenta dawnej dyrekcji Szczę­
snego Kilińskiego. Dalsze dochodzenia 
w toku.

W ystawa graficzna Bukowskiego
fSka) Wczoraj, w Muzeum Przemy 

słu Artystycznego została otwarta wy­
stawa typograficzna Jąna Bukowskiego 
urządzona staraniem dyrekcji Miej. Muz.v 
Przem. Art.,' Wyższej Szkoły Sztuk Piast, 
i Tow. Miłoś. Książki w Krakowie.

Wystawa obejmuje prace graficzne 
Jana Bukowskiego pochodzące przeważ, 
nie ze zbiorów gabinetu rycin Miej. 
Muz. Przem. Art. w Krakowie, z daru 
dyr, Zygmunta Klemensiewicza.

Na uroczystym otwarciu byli: wice­
prezydent Tor, tow. red. M. Slatter, 
dyr, Zarządu Miej, dr Jan Grabowski, 
dyr. Budownictwa Miej. Boratyński, dyr. 
Muz. Nar. K, Kopera, dyr, Biblioteki 
Jagiellońskiej dr Kunze, rektor U. .1. 
dr F. Walter. Licznie reprezentowane 
były sfery naukowe m. in. grono pro­
fesorów Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz.

Zagajenie wygłosił dyr. Muz. Przem. 
Art., prezes Tow. Przyjąć. Książki —
'■ Witkiewicz. W dalszym cią­

gu przemawiali prof. Państwowej Wyż. 
Szkoły Sztuk Plastycznej prof. Wal­
czewski i prof. ■ Witold Chomicz.

Wystawa zajmująca jedną salę przed, 
slawia jedną z kilku gałęzi sztuki Bu­
kowskiego, świetnego arlysty-malarza. 
To, co się tu widzi ilustruje doskonale 
świetny rezultat wkładu jego pracy 
podjętej z myślą związania jaknajści- 
ślej sztuki graficznej z polskością, 
ćhciał tę sztukę graficzną uszlachetnić 
i zrobić ją równocześnie pociągającą.

Bukowski w grafice reprezentuje kie­
runek tradyeyjnorklasyczny.

Wszystkie eksponaty składają się na 
to, że wystawa jest zajmująca i warla 
widzenia. Organizatorom należy się po­
chwała a ofiarodawcy zbioru Zygmun­
towi Klemensiewiczowi — specjalne po­
dziękowanie.

Wystawa trwać będzie dó 11 maju; 
bezpłatny wstęp winien wpłynąć na 
frekwencję.

Sąd karze zdrajców narodu
(S) Go tydzień Sąd Okręgowy wyjeż- wa Franciszka Wrony z Zaborza pow. 

dźa na sesję do Jaworzna, gdzie znaj- Bielsko, z zawodu tokarza. Wrona w r. 
(Juje się obóz dla Niemców oraz dla 1942, będąc obywatelem polskim, żarna- 
tyćh Polaków, którzy popełnili specjał- szkalym w Krakowie, zgłosił swą przy-

Koncert pieśni kompozytora 
który nade wszystko ukochał Kraków

ne przestępstwa.
Sesja jest zwykle trzydniowa i obej­

muje sprawy, dotyczące przede wszyst­
kim przestępców z' listy VD. Ponieważ 
wyjazdy te są bardzo nużące, przeto 
skład sądu ulega częstym zmianom.

Jedną z charakterystycznych spraw 
tego rodzaju była sądzona obecnie spra-

nalćżuość do narodowości niemieckiej 
naprzód w Swoszowicach a następnie 
wstąpił do SA w Krakowie.

Sąd skazał Franciszka Wronę na lat 
5 więzienia. Przewodniczył sędzia I.. 
Solecki, oskarżał prokurator dr Za-

(Bg) Wczoraj odbył się w sali Te: 
Slarego Koncert „Echa" Krakowskiego 
pod kierownictwem prof. A. Kopyciń- 
skiego, poświęcony twórczości Bolesła­
wa Wallek-Walewskiego.

Bolesław Wallek-Walewski urodzony 
w roku 1885 jest jednym z wielkich 
muzyków, którego życic i twórczość 
złączona jest ściśle z Krakowem.

Bolesław Wallek-Walewski złączony 
jest nierozerwalnie z krakowskim ży­
ciem muzycznym, zwłaszcza zaś z kra­
kowskim Towarzystwem Śpiewackim 
„Echo", które pod jego batutą od 1919 
roku zdobywało laury w kraju i za­
granicą. „Pośród muzyków chóralnych

stanowisko Wallek-Walcwskiego jest 
bezsprzecznie przodownicze. Nie ma 
wśród naszych kompozytorów żadnego, 
któryby odznaczał się tak wszechstron­
ną znajomością śpiewu chóralnego, jego 
techniki, dżwiękowości i zasięgu możli­
wości, jaką posiada! Walewski.

Wallek-Walewski ukochał Kraków, 
dla niego zrzekł się ofert korzystniej­
szych i poważnego stanowiska zajmo­
wanego w stolicy,

Wallek-Walewski zmarł w 1944 roku. 
Pieśń Jego żyjc jednak dotąd młodą 
w uczuciach Polski, w uczuciach na­
szego miasta.

„Dzień Lasu" w Nowym Sączu
(Lak) W odróżnieniu od reszty Pol­

ski „Dzień Lasu" w Nowym Sączu bę­
dzie obchodzony uroczyście dnia 2. V.

W dniu tym uasląpi otwarcie wystawy 
leśnej obradującej dorobek pracy leśni­
ka podhalańskiego. Wieczorem odhę 
dzid się festival muzyczno-wokalny z po 
pisami młodzieży w strojach regional­
nych.

Dialogi i rozmowy wplecione w pro­
gram feslivalu mają zilustrować popu­
larnie zagadnienie Ochrony przyrody.

Na akademii, która odbędzie się w go­
dzinach rannych wygłosi odczyt dr Ja­
rosz na temat parków narodowych. Ca­
łość uroczystości, którą połączono z tra­
dycyjnym sadzeniem drzew, zostanie 
sfilmowana.

Dzieci rum uńskie na wakacjach 
w Polsce

(Bg) W dniu dzisiejszym przyjedzie 
do Krakowa 200 dzieci rumuńskich, 
pod opieką wychowawczyń. Dziećr i 
zajmie się. Krakowski Wydział Opieki 
nad dzieckiem przy Kuratorium Okręg. 
Szkolnego. Pobyt dzieci — najbardziej 
potrzebujących dożywienia trwać bę­
dzie 2 miesiące letnie maj i czerwiec

na Podhalu w Skomiclni Czarnej w po­
wiecie Myślenice.

Dzieci umieszczone zostaną w Pań. 
stwowym Domu Turystycznym, w któ­
rym w najlepszych i najbardziej zdro­
wych warunkach spędzą piękne polskie 
wakacje.
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W IADOMOŚCI SPORTOWE

RKS G arbarnia —
HKS Czuwaj (Przemyśl) 1 :0  (0 :0 )

Pierw szy w ystęp G arbarn i w  K ra ­
kow ie  w  w a lkach o wejście do k lasy 
państwow ej po tw ie rd z ił w iadom ości 
o słabej’ fo rm ie. Przede w szystkim  
razi b rak wykończen ia podbram ko­
wego, co mogło się fa ta ln ie  odbić na 
końcowym  w y n ik u  dzisiejszego me- 
CZIL.

Z  cajej drużyny trudno kogokol­
w iek w yró żn ić . Jeden je d yn y  w a rto ­
śc iow y gracz N ow ak b y ł p ieczo łow i­
cie p iln o w a n y  przez jednego z naj­
lepszych graczy gości środkowego 
pom ocnika D utko.

Goście na tom iast zaprezentowali 
drużynę m łodą i  am bitną. Należy 
przede w szystkim  w y ró żn ić  bramka^ 
rza Koczapskiego, k tó ry  ob ro n ił w ie ­
le groźnych s trza łó w  oraz w y ja śn ił 
dużo po zyc ji podbram kow ych, na­
stępnie obrońców  bracd B ilanów , 
k tó rzy  w ra z  ze środkow ym  pomoc­
nik iem  D u tką  s ta no w ili trzon  druży­
ny i  tru d n y  m u r do przejścia d la  gra­
czy Garbarni;. A ta k  na tom iast b y ł 
jedną z  najsłabszych fo rm a c ji gości.

D ru żyny  do pow yższych zawodów 
w ys tąp iły  w  następujących składach:

.CZUWAJ** —  Koczapski (Wacek) 
— B ila n  Miecz.. B ila n  Zbigniew , B i- 
lan Boi., D utko , Besz —  K ik ie la , D u- 
choń. K rzyżanow ski, Ochalski, Głu- 
piak.

RKS Płaszowianka —
KS OMTUR W ołania 4 :2  (1 :0 )

(D ). Zaw ody e lim inacyjne o wejście 
do A klasy pom iędzy Płaszowianką 
a W olan ią zakończyły się zasłużo­
nym  zwycięstwem  P łaszow ianki. Do 
p rze rw y gra rów norzędna lecz chao­
tyczna. Jedyny w ypad P łaszow ianki 
w  44 m in . dó  p rze rw y  zakończył się 
bramką strzeloną przez Srokę J.

Po prze rw ie  do 20 m in u ty  lekka 
przewaga KS OM TU R  W ołan ia, co 
zaznacza się strzelonym i bramkami 
z 1 m etra przez Opryskę, a w  9 m in . 
przez Ziętarę. Po 20 m in . W ołania

Dąbski — Groble 3:2 (1:2)
Zaw ody o m istrzostw o klasy A  ro­

zegrane m iędzy powyższym i druży­
nam i na boisku C racovii wykaza ły, 
że tegoroczna fo rm a  w iosenna k lu­
bów krakow skich trw a  w  dalszym 
ciągu.

Pierwsza po łow a up ływ a pod zna­
kiem  przewagi G rob li, k tó re  uzyskują 
2 bram ki przez Kaletę I  i  Nastabor- 
skicgo przy  jednej Dąbskiego uzyska­
nej przez Rysia.

W  drugiej po łow ie sytuacja zmie­

Towarzyskie zawody bokserskie 
Wisła — Cracoyia 10:6

Waga musza: K u rn ik  (W is ła) —  
Szczypczyk (Cracovia) zw yc ięży ł na 
punkty  Szczypczyk.

Waga kogucia: L ipeńsk i (W is ła) —  
D w ern ick i (Cracoyia) zw yciężył na 
punk ty  D w ern ick i.

Waga p ió rko w a: Gromala (W isła) 
—- Druzgałą (Cracoyia) zw yc ięży ł na 
punk ty  Gromala.

Waga lekka I . :  Dudzik (W is ła ) —  
Szczerbowski (Cracoyia) niezasłuże- 
n ie  zw yciężył na pu n k ty  Dudzik.

Waga lekka I I . :  B ija ł (W is ła) —  
S tys ia ł (Cracoyia) zw yc ięży ł w  I I  
rundzie przez techniczne k . o. Stysiał.

Waga pó łśredn ia : Dyduła (W isła) 
— Jab łoński (Cracoyia) zw yc ięży ł na 
punk ty  Dyduła.

Waga średnia: M atula (W is ła) —

„G AR BARN IA ’** —  Jakubik (Kuba- 
rek ) —  T yranow ski, Gruca —  Gó­
recki. Lasiew icz, K a lic iń sk i —  Maje- 
ran, Panpan, N ow ak, Rakoczy. Igna- 
czak.

P ierw sza po łow a u p łjrwa pod zna­
k iem  przewagi G arbarni, jednakże 
niew ykorzystanej z pow odu zupełnej 
ind o le nc ji strza łow ej z jednej s tron y , 
ja k  i św ietnej postaw ie bram karza 
gości z drugiej s trony.;AViele pozycji 
w ypracow anych przez N owaka łub 
Rakoczego zostało zm arnow anych i 
n iew ykorzystanych tak, że pierwsza 
po łow a zakończyła się bezbramkowo.

W  drug ie j po łow ie  Garbarnia dąży 
w sze lk im i s iłam i do  uzyskania zwy­
cięstwa, a tym  samym do zdobycia 
dw óch drogocennych punk tów  tak 
po trzebnych do uzyskania awansu do 
ex tra  k lasy p iłka rsk ie j.

Szczęście sprzy ja gościom i  w y n ik  
bezbram kow y utrzym uje  się aż do 25 
m inuty , w  k tó re j jedyną bramkę dnia 
uzyskuje Ignaczak. W szelkie dalsze 
us iłow an ia  zm iany w y n ik u  zwłaszcza 
przez Garbarnię, k tó ra  przez ca ły  
czas przebyw a na po lu  podbram ko­
w ym  gości pozostaje bez rezu ltatu .

Mecz sędziował ob iektyw n ie  ob. 
Duda ze Śląska, lik w id u ją c  wszelkie 
zakusy ostre j g ry . (W . S.)

słabnie na siłach  i  dopuszcza prze­
c iw n ika  coraz częściej pod swoją 
bramkę i  ta k  w  22 m in . Sroka St. 
oddaje p iękny s trza ł i  p iłka  grzęźnie 
w  siatce. W y n ik  2:2 podryw a dobrze 
usposobioną w  ty m  dn iu  Płaszow ian- 
kę i  w  35 m in . Kow alski strzela 3-cią 
bram kę, a w  43 m in . p iękną głów ką 
Dunajka loku je  4 bramkę i  ustala 
w yn ik .

Sędziował ob. K o lbe r bardzo do­
brze, nie dopuszczając do ostre j gry. 
W idzów  około 1500.

nia się na korzyść Dąbskiego. k tó ry  
od p ie rw szych m inut gra  bardzo am­
bitn ie , dążąc w sze lk im i s iłam i do 
zm iany w yn ikó w , co w  końcu udaje 
m u się. Groble opad ły na siłach, co 
zostało w ykorzystane przez Dąbskie­
go, k tó ry  uzyskał w  tym  okresie g ry  
2 bram ki, jedną z samobójczego strza­
łu  ob rońcy G rob li, a drugą przez R j'-  
sia. Sędziował ob iektyw n ie  ob. Chru­
ściński.

K o t (Cracoyia) zw yc ięży ł w  I  run ­
dzie przez k. o. Maluła.

W aga pó łciężka: Kozłow ski (Wi-, 
sła) —  uzyskał 2 pu n k ty  w alkowerem  
z pow odu niestaw ienia się zawodni­
ka C racoyii.

Zawody powyższe p ro w a dz ił w  r in ­
gu ob. Pie trzykow ski', na punk ty  ob. 
ob. Moskal, W in iarskii, S taw iarczyk.

Nadzwyczajne zebranie członków 
RKS „Legia"

odbędzie się w dniu 29. kwietnia b. r. 
(wtorek) o godz. 19-tej w lokalu włas­
nym przy ul. Sławkowskiej 6.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Omówienie spraw: obozów, Święta 
Sportu Robotniczego w Paryżu oraz Mi­
strzostw ogólno-polskich w Szczecinie.

Ku czci Szymanowskiego
Wtorek, dnia 29 kwietnia 1947 w sali 

Konserwatorium ul. Basztowa 8 odbę­
dzie się VII Audycja Umuzykalniająca, 
poświęcona twórczości Karola Szyma­
nowskiego z okazji 10-lecia śmierci. 
Omawia dr Stefania Łobaczewska.

Początek punktualnie 18,30. Wsięp 
wolny dla wszystkich.

FIN2E — CZEPI EUÓWNA
Jutro, dmia 29 'kwietnia zostanie odegra, 

na ciesząca się niezmiennym powodze. 
niem „Tosca". Całość tego pięknego, ar. 
tystycznego widowiska poprowadzi dyr. 
W. Bierdiajew. Obsada złożom- z wybił - 
uych artystów: Z. Czepi elówna, L. Fin ze. 
A. Wolak, B. Kossowski. Orkiestra Pań. 
śtwowej Filharmonii i chór Tow. Oper. 
Pozostałe bilety do nabyciia w kasie tea.

Zawody modeli latających
. Wydział modelarstwa lotniczego Ligi 
Powietrznej zajmuje się obecnie odpo­
wiednim zorganizowaniem pracy szko­
leniowej w Polsce. Prowadzone są roz­
mowy z Min. Oświaty na temat wpro­
wadzenia do wszystkich szkół po­
wszechnych, średnich i zawodowych 
modelarstwa lotniczego, jako przed­
miotu obowiązującego.

W roku bież, odbędą się w dniach 
od 22—25 czerwca II. Ogólnopolskie 
zawody modeli latających w Kobylnicy

Sprzedaż kart
(o. d.j Miejska Kolej Elektryczna 

zawiadamia, iż sprzedaż ulgowych li­
niowych kart tramwajowych na miesiąc 
maj 1947 r. rozpoczęła się z dniem 23 
bm. i odbywać się będzie do 3-go maja 
br. od godziny. 9—12.

Na miesiąc maj br. obowiązują kar­
ty koloru popielatego, zaś karty koloru 
brązowego są ważne tylko do dnia 3 
maja br. włącznie.

Karty niezaopatrzone pieczęcią fir­
my nie będą prolongowane na miesiąc 
maj 1947 r.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA"
Lubicz 48, dajo codziennie o godz. 19-ej 
najmelodyjmiejezą operetkę P. Abrahama 
p. t. „Wiktoria i  jej huzar"', w rolach 
tytułowyeb Etna Gistedit i  Kazimierz Lem 
boweki, w pozostałych rolaób: Beata Ar- 
temelka, najrasowsza wodewilistka w Pol. 
toe, Antoni Fuzakowski — przemiły ko­
miczny amant, Zofia Weissówna _ zmo­
dernizowana Japonka, H. Tyiczyńska —
rozkoszny „japamiieo", Jerzy Lipka _
młody doskonały talent wodewilu i Adam 
Cyprian, jako zalany burmistrz. Dyryguje 
Jerzy Gent. Tańczą: Miła Kołpikówaa i 
Eugeniusz Paplińeki. Barwna wystawa! 
Chóry! Baletl

W niedzielę i  święta 2 przedstawienia 
o godz. 15.30 i  19-ej.

Przedsprzedaż biletów w firmie „Fuzafc11 
Floriańska 2, teł. 557s14.

Zmiana terminu premiery prasowej 
„Pana Damazego'*

Zapowiedziana na poniedziałek, dnia 28 
IV br. prasowa premiera „Pana Dama­
zego" zostaje przeniesiona na piątek, 2. 
V- br.

Bilety wstępu dołączone do zaproszeń 
na których widnieje da ta  28. IV, zacho­
wują swą ważność na  nowy termin Ij. na 
piątek 2 V 1947 o godz. 19-tej.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
ni. 1 Maja 1 od dn. 29. IV. do 1. V. 47 r,
t) od. surowca do szyny kolejowej (3 czę­
ści), 2) Pająki wodne, 3) Komedyjka.

Początek eeanaów o godzinie 16, 17,80, 
i 19. W niedzielę o godz. 11, 14,30, 16.
17,30 1 19. Cena biletów 10 i 5 zł.

UWAGA WYCIECZKI I SZKOŁY 
PROWINCJI

Teatr RTPD Wesoła, Gromadka przyjmu, 
je zamówienia na przedstawienia „Bobin, 
son Kruzoe”, które odbywają 6ię codzien­
nie o godz. 12-ej przedpoł. Zamówienia 
należy składać w biurze teatru Scala. 
Kraków, Karmelicka. 4 przynajmniej 4 
dni przed przedstawieniem.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pre- 
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek • Główny 30 (parter)’, 
Piaęówki Sp. „Czytelnik" na terenie oa. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. —
Na ........ nć ji Pow. Kam. Polskie j Par
tii Socjalistycznej. ’

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekśeia 

za I m n  szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za stówo 5 zł. W niedzielę i ś r ięia 
o 50»/o drożej. — t  mm szpalty 20 zł, za 
łekslem 1 mm szpally 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem

100*/o drożej.

pod Poznaniem. Dla zawodników prze­
widziane są nagrody honorowe, a dla 
instruktorów nagrody pieniężne.

Na ostatniej odprawie kierowników 
modelami podzielono wszystkich mło­
dych modejarzy na kilka grup. Junio­
rzy do lat 16, amatorzy, młodzież i 
starsi, przodownicy od 18 lat i instruk­
torzy i inspektorzy. Podział ten ułatwi 
szkolenie i eliminację kandydatów do 
szkół pilotów, instruktorów i konstruk­
torów.

tramwajowych
Nowe karty tramwajowe ulgowe fe ­

toru popielatego zakupione w kwietniu 
na miesiąc maj, są ważne dopiero z 
dniem 1 maja br.

Równocześnie przypomina się wszyst 
kim Zakładom pracy, których pracow­
nicy korzystają z miesięcznych ulgo­
wych kart liniowych, iż w zgłoszeniach 
o te karty należy podawać numer kon­
ta pracodawcy w Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

Pisma i wykazy niezaopattzóiie J»«. 
merem konta Ubezpieclalni Społecznej 
będą załatwiane negatywnie.

DYŻUR LEKARZA.POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

Dnia 28 kwietnia Dr Ferster Włady. 
sława. Retoryka 18, m. 6, tel. 585-86.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Tarnowie sprzeda 

w d r o d z e  o f e r to w e j

KOMPLETNĄ APARATURĘ
FABRYKI GAZU WODNEGO
,y ,L  „PINTSCH“

Po wyjaśnienia i  szczegółowy opis 
techniczny, prosimy zwrócić się do 
G a z o w n i M ie jsk ie j  w T arn ow ie  
kr-433-3

- •

P. B. P. „ORBIS “
zawiadamia, że  25 bm. ukazał się  
w sprzedaży n o w y  kieszonkowy

ROZKŁAD JAZDY
na okręg D. O, K, P. Kraków ważny 
od dnia 4 go maja w cenie z ł 50.— 

Do nabycia we wszystkich placów­
kach „ORBIS" oraz na większych 

stacjach kolejowych

Odbito czcionkami Drukarni Nr R 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedna" 

Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Telefon 566 53.

M— 19926


